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w Wilnie we Środę dnia

W i a d o m o ś c i  &  r  a  j  o  w  b .

S a n k t P e te r s b u r g  d n ia  20 g ru d n ia .
(z Gazety  Sankt Peterabursk iey).

Goniec  w y s ła n y  przez W i c e - a d m i r a l a  H r a 
b i eg o  H e y d e n a  z J ła w a r i n u ,  zatrzymany  b y ł  na 
morzu A dr y at yc k i em  p rz e c i w n e m i  wiatrami ,  i  m u 
s iał  w  Forc ie  Olr anl sk i m  odbyć  k warautannę;  
urzędo we  przeto doniesienia,  jemu poruczone,  d o 
sz ły  tu nie. wcześn iey ,  jak d. 9 b.  m.

Donies ienia te. stwierdzają wszys tk ie  szczeg ó
ł y ,  udzielone juz przez nas publ iczności ,  o pamię-
tney  b i twie ,  z a s z ł e y  d .  8 ( 2 0 )  października.  W s z a k 
że u w a ż am y  sobie za po wi nn oś ć ,  podać do w i a 
domośc i  naszych  c z y t e ln ik ó w  następną relacyą:

„ E s k a d r a  f tossyyska  spotkała się z w ic e - a d -  
mira ł em ang ie lsk im P. L.  C o d r in g to n ę m  1 (10) paź
dziern ika ,  n a p r z e c iw  w y s p y  Zante,  i s zcz ęś l iwy m  
zb ie g iem  okol iczności ,  tegoż dnia postrzeżono na  
h o r y z o n c i e  eskadrę francuzką,  p ły ną c ą  a A r c h i 
pelagu.  _

Ob aczywszy  się n ie z w ł o cz n ie  z V .C o d r m g td n e m , 
d owied z ie l i śmy się z zadz iwi en i em  i zgrozą,  jak w ia 
ro ł o m n ym  sposobem Ib rabim-Basza ,  k i lką dniami  
w pr zó d y ,  naruszył  swoje zobowiązanie się zacho
w y w a n i a  rozeymu,  pókib y  nie o trzymał  od s w e 
go” ILzifdu z - l f c e ń  , zobowiązanie się , dla k tórego  
ad mi ra łow ie  s p rzymierzen i ,  nie ty lko podnieśl i  b lo 
kadę  Tiawar inu,  ale nawe t  zaczęli  przeszkadzać k u 
szen iu  się f l o ty  g re ck ie y ,  w ce lu  dokonania zamie
rzonego w yl ąd o w a n ia  na brzegach A lb ańs ki ch .

„ T e n  pos tępek  jenerała egiptskiego ,  i środ
k i ,  zaraz od czasu ogłoszenia t raktatu L o n d y ń 
skiego,  przezeń przeds iębrane,  aby zamienić  Mo-  
reę  w p r aw dz iw ą  pustynię  , znag l i ły  nas_ do zje
dnoczenia przed Nawarineru s i ł  naszych,  i w y s ł a 
nia do Ib rahim a nowego ,  a mocnego,  przełożenia.

„ S k u t k i e m  tey jednoinyś lney  u c h w a ł y ,  k tó 
rą n aka zy wał  i  traktat L o n d y ń s k i ,  i w ia ry  g o 
dne codziennie  do nas pr zychodzące  w ie ś c i ,  o sp u 
stoszeniach , c iągle  p o p e łn i a n y c h  przez  woyska  
eg i p l sk ie ,  w n ay żyż n ie ysz yc h  ok ręg ac h  tego p ó ł 
w y sp u ,  w y s ł a n o  do Ib rahim s ,  do Nawar inu,  p rz y ł ą 
czony n iźey pod Li t .  6' l ist ,przez jednego z w y ż s z y c h  
o f ic e ró w  eskadry  ang ie lskiey.  U rz ę d n ic y  baszy o-  
św ia d cz y l i  t emu parlamentarzowi ,  że się i ch  do
w ód ca  nie rnayduje,  ze sami n ie  wiedzą,  dokąd się  
udał  i k ie d y  p o w r ó c i ,  i  że nie mogą prz yy m o w a ć  
pa s iebie przesłania mu l is tu ad m ir a łó w  sp rzy 
mier zon ych .

„ T a k  dziwna ,  a razem szyderska.  od po w ie dź  
bardz iey  jeszcze u twierdz i ła ,  źe środki  p rze kon a
nia,  a naWet p o g r ó ż k i ,  stały się odtąd bezskutecz -  
ne mi  , i ze bez dzie lnego,  a prędk iego  przeds ię
wz i ęc ia  , traktat  L o n d y ń s k i ,  nie ty lko  nie dop e łn i  
życzeń  ludzkości  i  b ło g ic h  zamiarów M o c a r s tw ,  
które go za w ar ły ,  lecz ows ze m sp ra w i  jeszcze za
ciętszą i zgubuieyszą w a lk ę ,  k tórą jego w p ł y w e m  
chc iano powśc iągnąć .

„ P o  z d r o w e y  rozwadze  i w  skutku  protoku-  
ł u ,  nastałego w d. 7 października (*) umyś l i l i śmy  
w e y ś ć  ze w sz ys tk ie m i  naszemi okr ętam i  do p r z y 
stani  N s w a r i ń s k i e y , stanąć na k o tw ic a ch  obok  
f l o ty  t ur ec k i cy ,  a ob ecnośc ią  i po ło że n ie m  naszych

(*) T en  a k t b y  i  ju z  o g ło sz o n y .
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eskadr zmus ić  Ib ra h im a  do skupien ia  s i ł  swoich.
•w tym punkc ie ,  tudzież zaniechania w s z e l k i e y  no-  
w e y  w y p r a w y  do br ze gó w  M o r e i  i  w y s p  G r e c 
k i c h .  . . . .

„ Rozporządzenia w o j e n n e , plan w eys c i a  i  
fdówne  na cz e ln ic tw o  w  razie działania,  zos tawio
no P.  W i c e - a d m i r a ł o w i  C o d r in g to n ,  jako naystar-  
szemu w r a n d z e .  Talenta,  wz ię tość  i charakter  t eęo  
że g l ar za ,  w l e w a ł y  p o w s z e c h n ą  k u  n ie m u  ufność,  
którą w y p a d e k  d. 8 października ,  tak w id o cz n ie  
u s p r a w i e d l i w i ł ,  w  ob l i c zu  jego s p ó ł t o w ar zy -  
szów  i  całey  Eu rop y .

„ F l o t a  zjednoczona ukazała s ię  p r z y  w e y -  
śc iu  do portu oko ło  godz iny  2g ie y  z po łudnia ,  w e  
d w ó c h  ko lumnach .  Jedna  składała  się z o k r ę t o w  
an gie l sk ich  i f ran cu zk ich ,  a druga z e skadry  ros -  
s y y s k i e y .  A d m i r a ł o w i e  C o d r in g to n  i  R ig n y ,  k tó 
rzy  przez uprzednie  ro zp or ząd zen ia , znayd owa l i  
się pod w i a t r e m ,  już by l i  minę l i  bate rye  tw i e r 
dzy  i ty lko  co zarzuci l i  k o t w i c e  , g d y  ko lum na  
ro s s y y s k a ,  mająca na przedz ie  ok ręt  admira l sk i  
A z ó w ,  zbl iżała się k u  w e y ś c i u  do portu: w  t y m  
w łaś n ie  czasie,  z jednego statku palnego t u r e c k i e 
go dano nader s i lny ogień z rę cz ne y  broni ,  od któ 
rego po legł  poru cznik  ang ie l sk i  F itz - R o i ,  w y s ł a 
ny” w  ty tu le  p a r la m en tar za ,  c e le m  sk ło n i en ia  
dowódzcy  tego statku do oddalenia się od o k r ę 
tów  sprzymierzonych .  W k r ó t c e  p ot em  na s tąp i ł  
z k o r w e t y  eg i p t sk ie y  p i e r w s z y  w y st rz a ł  z działa  
do fregaty  fran cuzk iey .  • j  .

„  A z o w  znay do wał  się w t e d y  po m ię dz y  ba-  
t eryami  twi er dz y  N a w a r i ń s k i e y ,  a bateryami  w y 
sp y  Sfaktcry i ,  z k tór ych  natychmias t  wszc zą ł  s ię  
og ień k r z y ż o w y  prz e c i wk o  banderze admira l sk iey  
a°nas tępnie  i  do i n n y c h  ok rę tó w ,  w  miarę zb l i 
żania s ię  ich ku  w e y śc iu .  P o m i m o  tego zbyt  g w a ł 
t ow n ego  ognia; i strzelania z p otróyney  l in i i  stat
k ó w  , sk ła daj ąc ych  pr aw e  skrzydło  f loty turec -  
kiey ,  A z ó w  da ley  p ł y n ą ł ,  n ie  w y s t r z e l i w s z y  ani  
razu z działa,  i  stanął  na k o t w i c y  w  m ie y sc u  dla  
s iebie wy zn ac z o ne m .  H a n g u t ,  E z e c h ie l , A le x a n -  
d e r -N e w s k i  i  cz tery  idące  za n iemi fregaty ,  us 
k u t e c z n i ł y  tenże m ane wr ,  i o sy p yw an e  k ula m i  za
ję ły  przeznaczone s tanowisko.

„ Jeszcześmy się spodz iewal i ,  a z nami  ad m i
ra ł o w i e  A n g i e l s k i  i F r a n cu zk i  karmi l i  s ię  nadzie
ją, Że nacze lnicy  t u r e c c y  wstrzymają  s w ó y  ogień,  
jak t y l k o  postrzegą sp o ko y n e  po łożen ie  sp rz y m ie 
r z e ń c ó w ,  i  n ie c hę ć  i c h  dawania has ła  do boju;  
l ecz  tą samą ośmie len i  spokoynośc ią,  p o d w o i l i  zu
c h w a ls t w o  O t t o m a n i ,  i drug iego  parlamenta
rza pos łanego od P.  E dw ard a  C o d r in g to n  do ad
mirała  eg i pts k i ego  Moh are m-B eja ,  t enże  los spot 
ka ł ,  co i l e y tenanta F itz - R o i .  T u  już nie w id z ie 
l i ś m y  innego środka,  jak od pierać  s i ł ę  si łą.  E s k a 
dry zaczęły sypać  ogniem,  a działan ie  jego, k ie 
rowan e  z zadziwiającą nieustraszonoscią p r z e c i w k o  
Mu zu łm an o m  , przewyższającym w e  czwórnasób  
l iczbą f lotę sprzymierzoną ,zn i szczy ło i c h  w p rze c i ą 
gu cz t er e ch  godzin.  Przesz ło  sześćdzies iąt  różne y  
•wielkości  s t a tków,  a w- t ey  l iczb ie okręty  d o w ó d z-  
c ó w  t ur ec k i c h  Tah ir -ba szy ,  Kapi ta na  Beja i M o h a -  
r e m - B e j n ,  zatopiono,  spalono , albo też w pęd zo no  
na miel i znę,  dwadzieśc ia  zaś in n y c h  spalono,  przez  
w łas n e  i ch  e k w ip a ż e  po skonczoney  b i tw ie .

„ W  c iągu zaś tey p a m ię tn ey  b i t w y ,  t rzy



floty sprzymierzone ubiegały się jedna przed d r u 
gą o pierwszeństwo w odwadze.  Nigdy nie widzia
no tak  serdeczney jednomyślności pomiędzy róż- 
nemi  narodami.  Wzajemna pomoc udzielana 
była  z n iewym ow ną  czynnością. Flota angielska 
do wysokiey swojey chwały ,  nabyła nowego bla
sku ; a okręty f rancnzkie ze swojemi oficerami i 

"ekwipażami,  pod naczelnictwem admirała B ig n y ,  
rzadki  okazały przykład męztwa,

„K ap i ta n o w ie  i  inni oficerowie C e s a r s k o - 
Rossyyskiey eskadry,  dopełniali  swey powinności 
z naychwalebnieyszą eruulacyą. Odwaga ich i 
pogarda  wszelkierni n iebezpieczeństwy, udzie
la ły  się rangom niższym, k tóre  się odznaczyły go
dną naśladowania walecznością i  poświęceniem.

„ Z a  obowiązek sobie poczytujemy) oddać 
hołd  sprawiedliwey pochw ały  męztwu Kap i tana  
floty iszey r a n g i ,  Ł a za rew a  2 go , k tóry  kiero
w a ł  obrotami A zo w a  z zimną krwią  i zręcznością, 
za wzór do naśladowania zawsze zasługującemi. 
Kapi tanowie ,  A w in o w , C h ru szczó w , B o hdano
wicz i Sw inkin , również się odznaczyli. Sw inhin, 
chociaż w samem zaczęciu się rozprawy ciężko kar- 
taczem został raniony, wszelako nie przestał do
wodzić przez całą bi twę,  trzymając się około 4ch 
godzin za linę i klęcząc na pokładzie swojego o- 
krę tu .  Kapi t an  Hanguta  A w inow  okazał także 
przykład rzadkiey przytomności umysłu.  F reg a 
ta turecka,  zamieniona w statek paluy,  przedar ła 
się w nocy pomiędzy ten okrę t  a Admiralski .  
Już  się była swoim bokszprytem ujęła Hanguta ,  
kiedy Kapi tan  A w inow  kazał do niey przybić , a 
człowiek gotujący się ją zapalić ubity został z Itin- 
tem w ręku.

„ J e d n e m u  z oficerów na A zow ie, rokującemu 
O sobie naypięknieysze nadzieje, leylenautowi B u t-  
je n ie w u , kuia strzaskała rękę.  Nie zważając na 
ból niezmierny,  pełni ł  daley swoję powinność przy 
b a t e r y i , zostającey pod jego dowództwem, i aż 
t rzeba było dać mu formalny rozkaz, aby go zmu
sić do opuszczenia swojego stanowiska. Musiano 
mu uciąć rękę  po r a m i ę , lecz gdy teyże chwil i  
pos ły sza ł , że turecko-admira lski  okręt,  walczący 
W ówczas z Azowem, zniszczony został, tedy^pra- 
wie w y r w a ł  się z rąk tych,  którzy go strzegli, a- 
by  dzielić powszechną radość.

„  W  prZyłączoney  niźey wiadomośc i  pod lit. 
B,  wyszczególniona jest liczba p o l e g ł y c h  i ranio 
n y ch  z naszey strony.

„N aza ju t rz  po bitwie,  posłano do naczelni 
k ów  egiptskich4i tureckich,  od admira łów sprzy
mierzonych uwiadomienie,  przyłączone tu pod lit. 
D, (i to także było już podane do wiadomości pu- 
bliczney) w celu uprzedzenia ich  o następstwach, 
k tóre  pociągnie za sobą wszelkie nowe z ich st ro
ny nieprzyjacielskie działanie. Natychmias t  po 
tem uwiadomieniu,  Tahir-Basza,  k tó ry  już z r a 
na przyjeżdżał dla zawarcia układów na okrę t  
admira ła  (Jodrington, pośpieszył znowu stawić 
się przed nim, z formalnem oświadczeniem, że a- 
ni on, ani jego towarzysze, nie chwycą się więcey 
żadnych k roków  nieprzyjacielskich.

„ E s k a d r y  zjednoczone zostawały jeszcze w 
porc ie  Nawarińskim do d. i 4 (26) października,  
naymnieySzey nie doznając napaści ,  i zaymowały 
się nap raw ą  uszkodzeń,  poniesionych w d. 8(20); 
lecz nazajutrz po bitwie,  wszystkich wziętych w 
niewolę pod czas rozprawy,  wypuszczono. Do 20 
korwet  i brygów lurecko-egiptskich,  zostawionych 
w  oddaloney części portu na wolą zwycięzców, 
ani zabrano, ani też spalono

„Azow,  Hangut  i Ezechiel  znacznie ucierpia
ły,  a eskadra Rossyyska wespół  z Angielską, odesz
ła do Malty  dla naprawienia uszkodzeń. Eskadra  
nasza w kr ót ce  wyydzie znowu na morze, w celu 
łącznego działania z silami morskicLii Mocarstw 
sprzymierzonych.  „

M am y tu rozkaz przydać,  że w tey tak zna- 
czącey sprawie,  H ra b ia  H e yd en  należycie uspra
wiedl iw i ł  zaufanie N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a b z a  J e 
g o m o ś c i ,  a pochwały ,  dane mu prze* admigała Co- 
d ring ton  , zapewniają mu nowe prawo do N a y- 
m i ł o ś c i w s z y c h  względów J e g o  C e s a r s k i e j  
M ości.

Powyższą re lacyą  przywiózł  tu P. Radca Sta
nu K a ta h a zi, którego w ypra w i ł  P. wice-admirał  
Hrab ia  H e yd en  z portu Nawaririskiego i4  (26) 
października,  lecz który dla przeciw nych wiat rów 
jak się wyżey rzekło, zatrzymał się dni i5 na mo-’ 
rzu adryatyckiem.  Ter az  przybył od Hrabiego 
H e yd en a  drugi  goniec, leytenant flot ty Margrabia 
de TraOersay, wysłany z Malty  d. i 4 (26) listopada. 
Przezeń odebrano naypożądańsze wiadomości o 
czynnem odbywaniu naprawy,  którey eskadra na
sza potrzebowała,  o przyjajdelskiey gotowości, z 
jaką rząd angielski tey wyspy '  dostarcza jey 
wszystkiego,  czego potrzeba,  tudzież 0 rych łem  
jey wypłynieniu na Archipelag.  Tenże goniec 
przywiózł  nowe doniesienie od Hrabiego H eyd e
na, względem niektórych ważnieyszych okoliczno
ści, zaszłych w bi twie Naw'arinskiey. Spieszymy 
i o tych dać wiadomość:

„W z o ro w a  zgodność, z jaką działały okrę ty  
eskadr zjednoczonych, przechodzi wszelkie pojęcie, 
Zdawało się, że myśli wszystkich zwrócone były 
do jednego i tegoż samego celu, i że eskadry te 
należały do j. dnego tylko narodu; Kapi tan np. la 
B retonniere, dowódzca okrętu francuzkiego JV ro- 
cław , zająwszy niedogodną z początku bi twy pozy- 
cy<ł> > uyrzawszy, że okręt  A zo w  nader  cierpi  od 
statków tureckich,  walcząc w jednym czasie z pię- 
cią statkami wojennemi, i że sam zadney prawie
nie przy nosi im szkody, natychmias t  podciął swo
ję linę, i zajął mieysce pomiędzy A z o w e m  a ok rę 
tem angielskim A lb io n ; przez co ulżył n ie
jako nasze położenie. Okręt  zaś A zo w  ze swey 
strony,  wówczas, kiedy sam by ł  od T u rk ó w  oto
czony, wiele dopomógł  admira łowi  angielskiemu, 
który się połykał z Sodziałowym okrętem,  mają
cym banderę Moharem Reja; albowiem, gdy ten 
ostatni dla zerwanych lin , obrócił  się tyłem do 
A zo w a , w ówczas niezwłocznie i 4 dział na to 
przeznaczono ze s trony lewey, k tóre tak skutecznie 
przez pół godziny działały, że strzaskały mu, tak 
mówią ty ł  cały, a gdy na jego pomoście i w kaju
cie wszczął się ogień kar taczowy z Azowa,  p rz e 
szkodził teruu ich za miarowi ;  przez co też okrę t  
turecki  wkrótce  zajął się p łom ie n ie m , i nako- 
niec wysadzony został na powietrze.  T y m  cza
sem jeden z brygów angielskich, który  wiele ucier 
piał podczas bi twy,  i wszystkie postradał kotwi
ce, spiesznie Wzięty został na boksztof przez ka
pitana C hruszczow a, dowódcę fregaty K o n sta n ty , 
a przeto został uchroniony przez noc całą od 
wszelkiego niebezpieczeństwa,  które go spotkać 
mogło.

„ W  tey bi twie trzy okrę ty  admiralskie,  ze 
wszystkich naywięcey ucierpiały,  tak co do licz
by na nich poległych i ranionych,  jako i co do u- 
szkodzeń w korpusie,  żaglach i l inach.  Adm ira 
łowie angielski i francuzki,  oprócz wielu innych 
uszkodzeń, postradali maszty środkowe; na Azowie 
zaś wszystkie maszty tak były podziurawione,  że 
nawet  i w fałszywem uzbrojeniu 7, t rudnością m o 
żna było rozpiąć na nich żagle; oprócz tego , w  
samym korpusie okrę tu  naliczono i53 dziur a z 
tych  7 pod wodą.

„Przy tey okoliczności niepodobna nie wspo
mnieć owych pamiętnych słów, które J e g o  C e s a r 
s k i e j  M ości  wyrzec podobało się, kiedy p 0 raz 
ostatni opuszczał okrę t Azow: „Mam nadzieję
że w razie jakichkolwiek działań wojennych, postą
pi się z nieprzyjacielem po rossyysku.44

Słowa te spełni ły się, jak nayściśley. Rze-  
telnę świadectwo Angl ików,  nadzwyczay uprzeyme 
i uderzające przyjęcie,  którego eskadra J EG0 c E. 
s a r s k i e y  Mości doznała na Malcie, są tego pięknym 
dowodem.

Na zaszczyt Kapi tana  Ł a za rew a  należy do
dać, że surowa karność, codzienne ćwiczenie z 
działami, i porządek,  zachowywany ptzez pe łn ią 
cych służbę, były  przyczyną,  że okrę t  Azow tak 
skutecznie działał, w porażeniu i zniszczeniu na
pastników.  Mocnym swym ogniem zatopił  on 
dwie ogromne fregaty i korwetę,  złamał maszty 
w 8odziałowym okręcie,  k tó ry  wpędzony został na 
mieliznę, a polem w ysadzony na powietrze;  znisz
c z y ł dwupokładową  f r ega tę ,  n a  którey głó.M.,.-



dowodzący floty tureckiey Tahir-Basza miał swoję 
banderę, a która nazajutrz zgorzała, postradawszy 
wedle zeznania samegoż Baszy, z 600 ludzi pod jego 
dowództwemj do pięciuset w zabitych i ranionych.

„ Z naygodnieyszych wiary wiadomości oka
zało s ię , źe z 60 statków wojennych, flotę ture- 
cko-egiptską składających , została tylko jedna 
fregata i do i5 lekkich statków , lecz i te w ta
kim stanie , że ledwo mogą służyć z pożytkiem) 
i wyyść kiedykolwiek na morze. Pozostałe te sta
tki, łatwo było także zniszczyć naydaley w prze
ciągu dwóch godzin ; lecz zachowano je na do
w ód , że działanie z naszey strony byłoiniezacze- 
pne , ale odporne.

,ł W  ciągu tey krwawey b i tw y ,  wyleciało 
na powietrze pośród eskadr zjednoczonych) i 5 
większych statków tureckich, a nazajutrz jeszcze 
18 różney wielkości i w ogólności strata floty tu- 
recko-egiptskiey musi bydź niezmierna , i można 
tw ierdzić , źe zginęło wszystkich od 6 do 7 ty
sięcy ludzi.

Korweta Piorunująca  nie miała uczestni
ctwa w b o ju , zostawszy wykomenderowaną dla 
krążenia przy weyściu do Nawarinu, dla obser- 
Wacyi od morza.”

Dla dopełnienia ogłoszonych już przez nas 
dokumentów, względem bitwy Nawarińskiey, u- 
tnieszczamy tu pod lit. A, rozkaz dzienny, wy
dany przez P. E . Codrington po zwycięztwie; 
pod lit: B ) krótką wiadomość o poległych i ra
nionych na naszey eskadrze , a pod lit. G wyżey 
przytoczony list trzech admirałów sprzymierzo
nych do ihrahima-baszy.

„  A) N a  okręcie Azya w porcie N aw  ary nu 
d.12 (24) października  1827 r.

„ W p rz ó d  nim Eskadry sprzymierzone opu
szczą tuteysze stanowiska, gdzie odniosły tak prze
ważne zwycięztwo, Główno-dowodzący W ice- 
Admirał uwiadamia wszystkich oficerów, may- 
tków i żołnierzy morskich, którzy na tych eska
drach walczyli, o tey wysokiey opinii, jaką po
wziął w d. bo b. m. o ich waleczności) odwadze 
i męztwie.

Przekonany on jest> że w żadnem zdarzeniu, 
żadna flota na świecie , nie okazała w tym sto
pniu tak zupełney jednomyślności, tak prawdzi- 
wey zgodności, )ak okazały eskadry trzech Mo
carstw' sprzymierzonych, podczas tey tak k rw a
wey i zgubney walki. Nade wszystko świetne
mu przykładowi nieustraszonych swych towarzy
szów , PP. K ontr-A dm ira łów ) przypisuje on to 
serdeczne wspomaganie) które okręty różnych e- 
skadr nawzajem i z taką roztropnością sobie da
w a ły , w zapale i zamieszaniu bitwy.

Ta jednomyślność, ta zgodność w widokach, 
ta odwaga i męstwo pod ogniem przeci
wników) ta zadziwiająca akuratność w działaniu 
artylleryi, rozprzęgty nayhiegleysze kombinacye, 
i zapewniły nam zwycięztwo nad siłami nierów
nie większemi co do liczby. Floty turecka i e- 
giptska odniosły karę za swoje wiarołomstwo i 
złamanie danego słowa.

Dumny ibrahim-basza przyrzekł nie w y 
chodzić z Nawarinu , i nie działać przeciwko 
flocie sprzymierzoney. Obowiązanie się to nie
uczciwym zerwał sposobem. Admirałowie sprzy
mierzeni przyrzekli zniszczyć flotę turecko-egipt- 
ską , jak tylko choć jeden wystrzał z działa da
ny będzie, na któreykolwiek z ich bander; i z 
pomocą walecznych wojowników, których mieli 
ukontentowanie liczyć pod swojem dowództwem, 
obietnicy swey nayścisley dotrzymali. Z floty, 
składającey się ze 60 okrętów wojennych, pozo
staje tylko jedna fregata i i 5 lekkich statków, 
które mogą jeszcze wychodzić na morze. Zwy
cięztwo takie musiało wymagać wielkich ofiar. 
Głównodowodzący opłakuje stratę wielu z naybie- 
gleyszych i naywalecznieyszych wojowników mor
skich ) lecz na pocieszenie nas przychodzi to na 
m y śl , że polegli na usłudze swojey oyczynie ł 
za sprawę cierpiącey ludzkości.

Głównodowodzący oświadcza swoję nayży- 
wdzięczność, dostojnym swym spółtowarzy-

szom, obudwum PP. Kontr-admirałom, za biegłość, 
z jaką kierowali obrotami swoich eskadr, a ró 
wnie też i dowodzącym kapitanom) oficerom, 
maytkom , i żołnierzom floty K ró lew sk iey , któ
rzy tak gorliwie wypełniali dane sobie rozkazy, 
i  tak walecznie dokonali zniszczenia napastników.”

(Podpisano) Edw ard Codrington. Wice-ad- 
mirał Główno-dowodzący.

B) K rótka  wiadomość o poległych i  ranionych  
na  eskadrze R o ssyysk iey , w b itw ie , zaszłey  
w Naw arinie d. 8 październ ika  , 1827

Polegli. R anieni.
Na okrętach. Ofic. M aył. Ofic. M ayt.

A z o w ie ...............................— 24 — 6 61
H a n g u c i e ......................... — i 4 — 8 29
E z e c h i e lu  1 12 — 2 (*) 16
Alexandrze-Newskim — 5 — — 7

N a  frega tach:
Konstantym . . . .  — — — — l
Bystrey . . . - . x 2 — — 4
H e l e n i e .........................— — — 2 3
Kastorze . . . .  . — — — — —

Ogółem 1 57 — 18 121

C) P rzekład  listu trzech A dm irałów  sprzym ie
rzonych do Ibrahirna-baszy.

N a  okręcie Króla Jm ci Angielskiego , A z y a  d. 
i 7  (.5) października 1827 roku.

W  a s z a  W y s o k o ś ć !
Z dochodzących do nas zewsząd nader rze

telnych doniesień, wiemy, że liczne oddziały Je 
go armii, rozsypawszy się w różne strony poza- 
chodniey części Morei, pustoszą ją, niszczą, palą, 
wykorzeniają drzewa, winnice, wszelkie rośliny, 
słowem: usiłują zamienić tę krainę w prawdziwą 
pustynię.

Prócz tego dowiedzieliśmy się, ze przygoto
wana jest wyprawa na okrąg Mayny , i źe W tę 
stronę ruszyły nawet niektóre woyska.

Wszystkie te nadzwyczay gwałtowne dzia
łania odbywają się, że tak powiemy, w naszych 
oczach; i na przekor zawieszeniu broni, którego 
Wasza Wysokość obowiązałeś się zachować nie- 
naruszonetn aż do powrotu W .  W .  gońców,— za
wieszeniu broni, na mocy którego dozwolonem zosta
ło jego flocie d. 36 września weyście napowrót do 
Nawarinu.

Niżey podpisani widzą się w przykrey konie
czności, donieść Mu teraz, źe taki z jego strony po
stępek, tak dziwne pogwałcenie przyrzeczeń, wyłą
czają Go zpod prawa narodów i zawartych trakta
tów pomiędzy Ich  W ysokiemi Dworami a Portą 
Ottomańską; nadto niżey podpisani uważają, po
pełniane teraz , z jego rozkazu spustoszenia, za cala 
przeciwne interessom Jego Monarchy, który 
z tey przyczyny może postradać istotne korzyści , 
nastręczane mu nad Grecyą przez traktat Londyń
ski. Niżey podpisani żądają od Waszey W y 
sokości na to przełożenie ostateczney i rychłey 
odpowiedzi , wystawując mu nieochybne skutki, 
wyniknąć mogące z odmówienia lub uchylania się.

N astępują  podpisy.

Sankt-Petersburg dnia 21 grudnia.
(r Ruikiego Inwalida).

Przez naywyższe dyplomata J. C. M ., dato
wane dnia 6 grudnia, nayłaskawiey mianowani są 
kawaleram i: orderu ś. A le xa n d ra - Newskiego , 
kommendant rewelski, jenerał piechoty B e rg  iszy; 
orderu ś. Równego z Apostołam i X iąźęcia  W ło 
dzim ierza  2giey klassy: Jenerał-major, naczelnik 
2go okręgu korpusu żandarmów W ołkow; rzeczy
wisty radca stanu fon-F ok;  udarowani brylanto- 
wanemi znakami orderu ś. A n n y  iszey k lassy: 
Jenerał-porucznik,jeneralny kwatermistrz Główne
go Sztabu J. C. M. Hrabia Suchtelen ;  i Jenerał- 
porucznik, naczelnik 2otey dywizyi pieszey K ra 
sowski ; rzeczywisty radca stanu, dyrektor kan- 
cellaryi Ministra woyskowego B ile ig ; orderu ś.

(*) W  tey  liczbie raniony został i  kapitan o- 
krętowy.

H



1

A n n y  i szey klassy : Jenerał-major,  naczelnik i go 
okręgu korpusu żandarmów B a ła b in ; Jenerał-  
maji.r, naczelnik in ienjerów 2go wóyska T ru zson  
2gi , i Jenerał-major,  naczelnik arty l lerj i  od
dzielnego korpusu kaukazkiego U n tilje .

— Przez naywyższy ukaz do K api tu ły  Or
derów Rossyyskich,  wydany w dniu 10 bieżące
go grudnia , nayłaskawiey  mianowani of icerowie,  
za odznaczającą się waleczność,  w bi twie p o d A a -  
w a ry n e m ,  kawalerami orderów: s'. W ło d z im ie r za  
3ciey klassy: kapitani iszey rangi, dowódcy okrę
tów; H a n g u lu , A w in o w , i E zech ie la , Sw inkin; te
goż o rd eru  4te y  k la ssy  z kokardą: kapitani-poru-  
cznicy,  dowódzcy  fregat: H e le n y , E p a n c zy n  i szy,  
jK astora , Sytirr, i B y s tr e y ,  E p a n c zy n  2gi; oraz ś. 
A n n y  2 g iey  k lassy:  kapitani 2giey r a n g i : kapi 
tan okrętu A le x a n d r a -N ew skiego  , B ohdanow icz ,
1 dowódzca fregaty K o n s ta n ty n , C hruszczów .

  J. K. W .  Xiijz.e Jmć W ilh e lm  B ru sk i,
przybył  do tuteyszey stolicy.

PiZECZT G R E C K IE  i T t/R E C K IE .
( i  Gazety St. Peter»bur3kiey.)

Dla zaspokojenia tych,  którzy mają przyja
c ió ł  w A le x a n d r y i ,  lub innych rnieyscach E g ip 
tu ,  donoszą z M a l t y , że przed bitwą Na waria
tką  Sir Edward K o d rin g to n , otrzymał od Ibrahi
ms Baszy l i s t ,  zapewniający go, że chrześcianie,  
mieszkający w A le x a n d r y i  , nie podpadną nay- 
muieyszemu zasmuceniu , jakibykolwiek koniec  
wkładów miał nastąpić, nawet w zdarzeniu, gdyby  
flota egipska zniszczoną bydź miała.

—  W  A llg em . Z e it .  umieszczone są wiado
mości z K o n sta n ty n o p o la  pod 12 listopada: Dnia
2 t. m. włożone tu zostało embargo na wszystkie  
okręty,  bez różnicy narodu. Następnie wszystkie  
obroty handlowe zostały strzymane. Rząd turec
ki  dzień i noc zaymuje się przygotowaniami do 
W-oyny. Sułtan wydał  rozkaz do uzbrajania się 
wszystkim muzułmanom i ma postanowieuie sam 
z chorągwią  Mahometa wyruszyć  na wyprawę.  
Intermmcyusz  Austryacki  wszelkiemi  sposobami  
Stara się oddalić woyuę,  ale dotąd wszystkie je
go usi łowania b y ły  nadaremne. Obok tego wszy
stkiego jednak panuje tu powierzchowna spokoy-  
ność :  pomimo któFey będący tu Anglicy ,  Fran
cuzi  i- Rossyanie gotują się do wyjazdu. Pos ło
w i e  mają tu zabawić do i 5go,
- 11 — Podług doniesień i  Z a n t e , piszą w  tey-
£e gazecie,  Ib ra h im  Basza po bi twie pod N a w a -  
ry n e m  jął się zrozpaczonego przedsięwzięcia,  spa
l ić  pozostałe swe okręty, ażeby, jak sam powiada,  
niedostały się sprzymierzonym. Wiadomość  ta je
dnakże potrzebuje jeszcze potwierdzenia.

— Sułtan ma wyjechać do A d ry a n o p o la , i 
tam! ściągnie całą swą armią. Wszyscy ,  wyżsi  i 
niżsi urzędnicy wojenną przywdziel i  odzież, w c e 
lu  należenia do powszechnego uzbrojenia. Gar
nizony w  twierdzach naddunąyskich zostaną po
większone.  Dla wzmocnienia korpusu R e szy d a  
JBaSzy nowe woyska żostały posłane : rozkazano 
mu wsze lkiemi  siłami wspomagać Ibrahima Baszę 
w jego wojennych działaniach.

  Z K o n sta n tyn o p o la  pod 11 listopada do
noszą, co następuje: „Podan a wczora R e is -E f-

1, J en d em u  spólna w  odpowiedzi  nota trzech posłów  
* net żądanie Porty pod dniem 8mym (względem za- 

dUsyćuczynienia, wynagrodzenia,  i t. d . ) , zawiera  
(główne rzeczy następujące: 1) traktat z dnia 6
JJpCa nie pozwala Sprzymierzonym zaniechać spra
w y  Greków, czego właśnie żąda Porta. 2) F lo-  
AsAurecka sama dała powód do bi tw y Nawaryri-  
-skiey, a zatym i żądanie wynagrodzenia ze strony 
-Porty jfest niesłuszne. 5) Zadosyć uczynienia takoż 
iSjtłfan spodziewać się nie może: gdyż Porta w swoim  
ćzWte była o tern uwiadomioną, iż może zayśdź 
taki wypadek,  jakim była bitwa pod N a w a ry n e m ,  

-jeżeli nie usłucha rady umiarkowania , albo sama

napad uczynh W  zamknięciu t s y  npty oświad
czono ,  ażeby Porta przyięła przełożenia o przy
wrócenie  pokoju w G r e c y i , i i e hv  nakoniec da
ła na nie pożądaną odp o w ie d ź .— Dopóki  posłowie  
A n g ie ls k i , F ra n c u zk i  i R o ssy y sk i  nie otrzymają 
tey odpowiedzi ,  poty z K o n sta n tyn o p o la  nie wyja
dą: w  ich atoli domach wszystkie już przygotow a
nia do wyjazdu są porobione. Pos łowie  angielski  
i francuzki , dla niedostatku własnych ckr ę to w ,  
najęli ki lka statków S ardyń sk ich .

T  u  r  c  T  A.
G d g ra n ic  tu reckich  11 g ru d n ia .

(z G n e t y  W arn a w sk ie y . )
Rozeszła się w T ry e śc ie  pogłoska, potrzebu

jąca potwierdzenia , iż Vi ce  Admirał  Francuzki ,  
d e  R ig n y , po nadaremnem wezwaniu Lorda Go~ 
ch ran e , aby odstąpił od przedsięwzięcia swego  
przec iw wyspie  Scio, uderzył  na statki wojenne,  
będące pod dowództwem jego, i zniszczył je.

Listy z R u karestu  zawierają wiadomość o 
zerwaniu układów w  Stam bule.

A  u s T R T A .
W ie d e ń  dn ia  18 g ru dn ia .

(Z  G a z e ty  W a r j z a w s k ie y . )
W c z o r a  na giełdzie tuteyszey akcye bankowe  

spadły z i o 65 na loóz ,  a papiery zwane M e ta lli-  
ques z 90 na 88. Kupiono ich atoli znaczną ilość. 
Przyczyną tego spadnienia ich ceny mają bydź  
wiadomości ,  odebrane ze S tam bu łu  pod dniem 3o 
listopada, iż tego dnia Pos łowie  Mocarstw s p r z y 
mierzonych żądali paszportów.

N i d e r l a n d y .
B ru x c lla , dn ia  18 g ru d n ia .

(1 G a z e ty  W a r s i a w e k ie y ) .
Odebrany w A m szte rd a rn ie  list kupiecki  z 

W ie d n ia  pod d: 7. b. m. wyraża: „Przybył  tu
(do W ie d n ia ) Xiążę A le x a n d e r  I p s y la n ty  ze sw o
im orszakiem: jedzie do W e r o n y  dla poratowania  
nadwątlonego zdrowia.“

F  R A N  c y  A .

P a r y i  dn ia  -iS g ru d n ia .
(1 Gaiety War»i»w«liey).

Hrabia B o zzo  d i  B o r  go, Poseł  CesarskoRos-  
syyski,  dał dziś wie lki  obiad, z powodu rocznicy  
narodzin N. Monarchy swego.

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  r j  g ru d n ia .

(1 G a ie ty  W arsiawakiey).
Hrabia " H arrow by  miał  dziś naradę z Panem 

I lu sk isso n , który się potem ud«ł do Króla Jmci,  
bawiącego w  W in d so r .

Vice-Hrabia  G o d e r ic h , sprzykrzywszy sobie  
opór, jakiego doznaje w gnbinecie, i z powodu tru
dności, jakie wypływają  ze stanu skarbu krajowe
g o , prosił Króla Jmci o uwolnienie od urzędu, do 
czego się jednak Monarcha nie przychyl ił ,  i wspo-  
mniony Lord nie ponowi ł  dotychczas* swojey pro
śby w  tey mierze. Dnia i5  b m. wyjechał  do dóbr  
brata swego,  a jutro nia wrócić  do tuteyszey s to li 
cy. Niektórzy przyjaciele jego twierdzą, i i  pozo
stanie na urzędzie, inni mniemają, iż Lord H o l
la n d  weydzie do Mihisteryum.  Słychać,  iż dnia 
i 4  b. m. posłano gońca do Lorda H a rro w b y ,  ba
wiącego w S ta ffo rd sh ire , z propozycyą,  oby przy
jął urząd Lorda Goderich'; poczem Lord H a rro w b y  
zjechał do tuteyszey stolicy, i z Panem I lu sk isso n  
udał się do W in d so r .

Panuje wielka czynność w  portach naszych , 
aby kilka o k r ę tó w  l iniowych,  jako to: B r ita n n ia .  
mający 120 d z ia ł ,  W in d so r-C u stle  i O c e a n , 
każdy po 75 dział, mogły jak nayprędzey wyyść  
pod ż a g l e . ___________

a...
P ó i w o l o n o  d r u k o w a ć • ^  p o le c e n ia  JTP*. L i te w s k ie g o  o j  en  n eg o  G u b e r n a to r a .

A n d r z e y  K u c h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

iv D r u k a r n i  I łe d f tk c y i .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i 53
T F iln o  d n ia  28  G ru d n ia  v s 1827 R o k u .

O B l f l B J l E H I E .
niaBejiBCKH^it> SKOHOMHHecKHMfc KoMimie-

jnoMt oCbHBJifleincfl, mdio e ł  ohom ł Sytym i, npo- 
H3BoAHmcii m oprn 9, 10, 11, u 12 h h cm  n epem bp*-  
xa 6yaym;aro reiiBapa, na nocmaBxy k ł  paóomaMŁ 
BnHAaBCKaro BoA-maro CooGipeHia imme cjitAyio- 
jnHXB jiainepiH.T.oBi,: jKejie3a nojioćuaro HxoBJieB- 
CKaro I221 n y A - , HemhipexB rpauuaro 4 i  nyĄ., 
iniiHHaro 265 u., rB03Ae& xopoSejibHbixB 12 aioh- 
m obł 714 luinyKB, epuieii 7 akmmobbixb i 44ggo, 
q a»hmobbixi> 12510 m rnyxL, m poem ecy 7 i 4o, 
ABoeinecy 72800 , oAnomecy 43ó o o , CBimpy aH- 
rJiHHCxaro 228 nyA-; xanamy JionapHaro piiaxcKiixi, 
ńjaópiiKŁ 276 nyA., xaHama ixiaxejibuaro b ł  0 ak h " 
MW pxufiCXHXb (jba6pxixb 5o nyA-, B ipeB oxt xoiue- 
HHbixb piiaiOKHXb (paópiixŁ 5o3 nyA- , BB* H3Ł 
n e H b K H  nepBOH pyxu, cmojibi 355o nyAOBb,  ca.ia 
CBimaro nyinpeHHaro io 4 nyA- 28 (jiymn., jiorianib 
jKe;ie3HbixL 4ooo nimyicb xoBaHHbixn yjioMcxxixb, 
JIOMOBŁ aiejie3Hbixb cb HaBapxoio cma.ibHoio B t- 
comb tuuramk Ao 18 fcymnoBL i 5o m m yxb bBc. Ao 
67 nyAB., monopoBL npocm bixb i 5o , xojiecn ny- 
ryuHbxxx, 1000, Rb HKMŁ 6o.xmoBb jKejie3Hbixł> 1000, 
GypaBOB-h BE J AwSna 45, 6a6b Hyryxxiibixn 25 n y -  
Aosaro Btca 20 , n opoxy nyineuxiaro 9 nyA-. KI '  
aHenHbiXL nJiHXOBb fioabuiHXb 5 , cpeAnnxn 2, 
BHHmoBaHHbixn a o co x l 6ojmiHXb 11, m bjihxi. 5, 
B'i-coBb cn rapxiMxi pa3Btca uyrym iaro no 15 nyA-, 
xopoMbicjio axejie3Hoe, aocxii oxoBaHbixx en pAnix- 
Mix i 5 uiniyK-b , rpoxonxoBb mUjikhxi. 4o , uhjix
p y lH b X X b  5, ÓypOBMHKOBb njlOmHIIBHblXL 3o, HIOJl- 
s o a x x n o B b  n y r y H H b i x b  c b  x x x o p B M ii  A - in n o io  11 ^ <p- 

• BtcoMb xa*ABin BB 18 nyAb, 16 m m yxb BtcoMb 
288 n y A . ,  n f ln iH H x o B b  H y r y H H b i x b  c b  ' i a i u a s m  bA- 
C 0 M b  xa^ALI“ BB 4 n yA- » 16 nxnxyxb bIscqml 6± 
n y A - ,  A y r n  MfcAnbixb A -n n n o io  12 xniipHnnoxo o ,  x n o j i -
HJItHOIO 1 flIOHM. ,  B tC O M l> K .a^ l^ aK  B t  o 6  q>., , l 6
nxmyxb i 4 nyA- 16 4>., cmajH aiopflHKH 180 n y -  
AOBł. , yroAbH HemBepinefi 7928 . HanHJibHiixoBb 
u ,iocxnxb  6, nojiyxpyrjibixb 6, m epnyroBb 5 , xjie-
m e i  xonHbixb cpeAnnxb 3. >pj

Gexpeinapb H nxojian JLhiiihhckiii.

2 Od L itew sk o -W ileń sk ieg o  G ubernialnego  
Rządu Czasowey E x p ed y cy i ogłasza się, i ł  w  tu- 
teyszey  M agistraturze P ow szechney O piek i w e  
cztery  m iesiące od dnia poznieyszego w ydruko
w ania w  obu Stolicach ogłoszenia, naznaczono tar
g i na przedaż m urowanego domu W ileń sk ich  0- 
b yw ateli Barbary F rejerow ey i syna jey z p ier
w szego m ałżeństwa Beniam ina F elceb ra , w  m ieś
c ie  W iln ie  na Zam kow ey 'u lic y  pod N . 10b po
łożonego , oddanego na ewikcyą^ za pożyczone w  
M agistraturze pieniądze; zatem życzący kupić ten  
dom, zechcą przybydź do teyże M agistratury, na 
w yżey  pom ieniony czas. Dnia 21 grudnia 1827
roku. , .

Sow ietn ik  D m itrew ski.
Sekretarz Sokołowski.

N aczelnik Stołu  K onarzew ski.

l  Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła
sza się , iz na uzyskanie roztrwonioney przez by
łego Mińskiego Powiatowego Kaznacze]a łladcę 
Honorowego Jana Stepanowa Sm tke Skarbowey 
summy i własności, będzie się przedawac w tym. 
Rządzie z publicznego t a rg u ,  należący do tego 
Snitk i fo lw ark  Tiwoli, położony za miastern M iń 
skiem na mieskiey ziemi z drewnianym  domem 
ocenionym 4io  rub li  i dalszem ekonomicznem za
budow aniem , meblami i gospodarskienu sprzęta
m i ocenionemi 520 rub. 4 kop., fruk tow em i drze
w am i ocenionemi 67 rub. 20 k o p . ,  i zasianym 0- 
zimym zbożem , z którego podług k on trak tu  zro
bionego z mieską Kommissyą, płaci się rocznego 
czynszu po 2o5 rub. assygn. Tego fo lw arku  szcze
gółowy inw entarz i oceuka okazana będzie k u p u 
jącym przy targach. Zatem życzący kup ić  ten

fo lw ark  zechcą przybydź do tego Rządu dla 
targów na terminy: iszy teraźn. 1827 roku  grud.
3 i ,  2gi następującego 1828 roku stycznia 01, oci 
podczas M ińskich kontraktów marca 7 i na prze
ta rg  8 dnia. Dnia 16 grudnia 1827 roku.

Sowietnik Czerniajew.
E xpedy to r  Sulkowski.

Kollegialny Rejestrator Łaski.

2 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła
sza się, iż za niedoimkę liczącą się na żydacb: Nies- 
wiżskim mieszkańcu W u l l ie  L iw szy c u , 1 S łuc- 
kim  obywatelu Fiszele Sadowskim, w ilości 19695 
r u b  i2 j  kop., z procentami od i 4o56 rub. 46 kop. 
do 16 listopada 1827 roku  10120 rub. 652*j kop-, 
przedawać się będą w  tym Rządzie z publicznego 
targu, oddane przez nich na ew ikcyą trzy m u ro 
wane d o m y ,  położone w Słuckim Powiecie w 
miasteczku Nieświżu, należące do tamecznych ży
dów: 1. M orducha Dawydowa Perlm ana, oceniony 
5oo rub. z którego pobiera się rocznego dochodu 
4o rub.; 2. Dowyda M orduchowa Perlmana, ocenio
ny 800 rub. przynoszący rocznego dochodu 60 r.;
1 3. Mowszy H irszowa Azinbuda oceniony 700 
rub. z którego położono rocznego dochodu 4o rub . 
assygn. T ak ich  domow szczegółowe inwentarze 
z ocenkami, okazane będą kupującym. Zatem ży
czący kupić te domy zechcą przybyć do tego R zą
du dla targów n« term iny: iszy od dnia pierwsze
go w ydrukow ania tego ogłoszenia w Sanktpeters- 
b u rsk ich  albo Moskiewskich gazetach za miesiąc,
2 j-i we d w a ,  a 3ci w e trzy m ies iące , w  p ic r-  
szy sessyyny dzień. Dnia 17 grudnia 1827 roku.

Sowietnik Czerniajew.
E x p ed y to r  Sułkowski.
Kollegialny Rejestrator Łaski.

2 W y p is  z P ro to k u łu  D ek re to w eg o  Rozbio
row ego  massy fo r tu n y  niegdy W .  Ignacego P a -  
wszy b. D- S. G. W .  ua g runc ie  dóbr  wsi M iło s to -  
w a  agitającego się w  następujatcey kategoryi.^

R o k u  1827 miesiąca decem b ra  7 du ia . 
S ąd  Z jazdow y R o zb io row y  ju ry sd y k cy ą  swoją 
w z n o w iw szy ,  k ied y  (oprócz 'W . W o y c ie ch a  
Psarsk iego , k tó ry  kategorye swe do S ądu  vvpro
w adził,  i te  na odp o w ied z  sukcesso rom  n iegdy 
W .  Ignacego P aw szy  k o m m u n ik o w an e  zo s ta 
ły) n ik t  w ięcey  z k re d y to ró w  p re tensyy  sw y ch  
do  za lik w id o w an ia  się n a  mass'm ro z b io ro w e j  
nie p rzeds taw ia ,  w  S p raw ie  zaś d/.iałowey p o 
między współ-dziedzicam i włości M iłostow skiey , 
W .  E liasz  B yczkow ski mimo złożonych przez 
siebie w  p o rząd k u  k o m p o rtacy i  d o k u m e n tó w ,  
n o w e  jeszcze w d o d a tek  przynosi, a W .  M a r 
cin  Kęszycki przez pozew  w  m iesiącu  se p te m -  
b rze  do ta k o w e y  k o m p o rtacy i  będąc  pociągnię
tym , d o t ą d  w  Sądzie sw oim  nie jaw i się; p r z e 
to  S ąd  Z jazdow y R ozbiorow y postanow ił p r i 
mo'. T e rm in  osta teczny d la  w ierzycie li  n iegdy
W .  Ignacego P aw szy  do za l ik w id o w a n ia  się n a
massie rozb io row i u ległey , n a  dzieli 10 m a rc a
1828 ro k u  pod upadk iem  w  ich  p re ten sy ach  o-
znaczyć, aby zaś o tern publiczn ie  byli w ia d o 
mi, A dm in is tra to ra  d ó b r  ro zb io row ych  W .  A -
l e x a n d r a  P aw szę  do  p rzes łan ia  E x c e r p t u  n i-
nieyszey rezo lucy i  do  R e d a k c y i  K u r y e ra  L i 
tew skiego  kosztem  massy obowiązac- S e c u n -
d o : w k a teg o ry i  rozdz ia ła  g ru n tó w  w ło śc i  M i
łostow sk iey  t a k  d la  tych  w sp ó ł-dz iedz iców , k t ó 
rz y  now em i dokum entam i kom portacye  sw e
ulepszyć mogą, jako też  d la  W .  M a rc in a  K ę -
szyckiego, k tó reg o  có rk a  pod  niebytność  w  do -



mn oyca przez posiadacza części tegoż wsi Mi- 
łostowa W . Leona Krzyżanowskiego na prze
szłym terminie Zjazdu Rozbiorowego zgłaszając 
się, dozwolenia ozasu żądała; term in  równie o- 
stateczny na dzień 8 stycznia 1828 rokn prze
znaczyć; a w przypadku niestawienia się na ta 
kow ym  terminie, rygor zaoczności dekretem Są
du Głównego Gubernii W ołyńskiey D epar ta 
m entu  Cywilnego w uskutecznieniu zostającym 
i niedopełniającym o9tatoczney komportacyi, u-  
padek  w Spraw ie  zastrzedz. Tertio : Ten sam 
term in  8 stycznia następującego 1828 roku w 
Spraw ie  między W . Karoliną Bońkowską a 
W  W . Kazimierzem Karwosieckitn, i Janem N e
pomucenem Będzińskim, oraz Star. Josiem L ey-  
bowiczem Berszteyncm przez rezolucyą Sądu 
Głównego W ołyńskiego Departamentu Cywil
nego po rozwiązanie i zdecydowanie w Sąd 
swóy odesłaney, stosownie do rezolucyi dnia 3 
terażnieyszego miesiąca i roku w Sądzie swo
im wypadłey, pod rygorem zaoczności oznaczyć. 
Quarto-. Administratorowi massy Rozbiorowey 
W . A lexandrow i Pawszy, aby inwentarze dóbr 
Rozbiorowych z opisaniem ludności płci oboyga, 
imion ich i nazwisk, stano, wszelkich powin
ności, danin, opłat, ilości posiadanych gruntów , 
sadyb pustych, zabudow ań dworskich, fo lw ar
cznych , młynow-ych , karczemnych , i innych 
wszelkich znayw ięks/ą  akura tnością  do Were- 
łikacyi Sąrlowey w celu ustanowienia massy, 
przed  & stycznia następującego S828 roku wy
prow adził  polecić. Takie  postanowienie swe 
Sąd Zjazdowy uczyniwszy: ponieważ na niniey- 
szyrn terminie nie ma nic już więcey do zała
twienia-, p rzeto  dzieło Rozbiorowe do dnia 8 
stycznia 1828 roku limituje, i dla wiadomości 
s tron  w spraw ę Rozbiorową wchodzących, ca
łą  niuicyszą rezolucyą w  poświadczoney kopii 
d la  zawieszenia na ścianie w Kancellaryi Sądu 
Ziemskiego Rówieńskiego przesłać determinuje. 
Czytano dnia 8 decembra 1827 roku. (Hroto- 
k u ł  podpisali: Podsędek Ziemski Dubieński M i
chał Byczkowski. Ziemski Pow iatu  Row ień- 
skjego Pisarz Ignacy Ciołkowski.

Zgodno z Pro toku łom  Świadczę Urzędnik 
dzieło Rozbiorowe fortuny n W .  Ignacego P a w 
szy expedyu)ący Ziemski P t tu  Rówieńskiego P i
sarz Ignacy Ciołkowski.

2 Niżey podpisany W ale ryan  Staniewicz 
Półkow nikow icz  W oysk Polskich przed Akta
mi Grodzkiemi Pow iatu  Słonim. i całą powszech
nością czynię naysolennieysze zażalenie wespół 

oświadczeniem przeciwko W JP* Antoniemu 
Brońskiemu, w  następney treści —  Oświadcza
jący się za dóyściem w to k u  i 8 a5 in ybri lat, 
P raw am i Litewskicmi do rządzenia się własną 
osobą i majątkiem zakreślonych , w zamiarze 
objęcia we w ładanie swoje majątku Polany zo- 
wiąoego się w Gubernii Wilerisluey Powiecie 
Oszrniańskim sytuowanego , dotąd w  "Wiedzy 
Dw orzam kiey tegoż Pow ia tu  Opieki będącego, 
niemniey dalszego wszelkiego spadku  po ś. p. 
rodzicach Dominiku i Barbarze z Brońskich 
Staniewiczach Pułków . W s k  Pollch pozostałe
go , wespół z in tra tam i w  czasie nieletności 
mojey zbieranemi; mało oznajomiony z k ro k a 
mi i porządkiem processu jakichby w tym r a 
zie użyć w yp ad a ło , za dobrowolnym oświad
czeniem się W . Antoniego Brońskiego brata

mojego Ciotecznego, oraz za radą  dalszey rao° 
jey familii , w ydałem  temuż W .  Brońskiemu 
Pełnomocną Pleuipotencyją do interessow mo
ich , z mocą , rozpoczyuania p rocessow , dzia
łania we wszelkich Magistraturach i Opiekach 
Szlacheckich, zawierania ugod, stanowienia po
trzebnych tranzaktow, podawania skarg i pfoźb, 
um ocowywania P lenipotentów  , oraz z dalsze- 
mi właściwemi podobnym Dokumentom w a 
runkami , i takow e pełnomocnictwo dnia i 5 
aprila  1826 roku dattowane, dnia tegoż przed 
Aktami G rodzkiem i Pow iatu  Słonimskiego przy
znałem —  Jednoczasowie z takow ą Plenipoten- 
cyą na imie tegoż W .  Antoniego Brońskiego 
wydałem i w  tychże Aktach przyzualem Asse- 
kuracyją następney t r e ś c i — Iż gdy W . Broń
ski mnie pozbawionego wszelkich resursów pie
niężnych, w dochodzeniu spadku rodzicielskie
go własnym funduszem zastępować przyrzekł, 
przeto zw ró t kosztów, jakie w iuteressach mo
ich poniesione będą, a o k tó rych  kazdorazo- 
wie zawiadomić i poświadczenie na rachunku 
swoim odemnie uzyskać powiuieu, / a  zebraniem 
Jnoich funduszów zapewniłem i op łatę  onych 
z należnym procentem temnż W . Brońskiemu 
przyrzekłem —  Takie  odpowiednie żądaniom 
W .  Brońskiego zformowawszy trauzakta  , by
łem przekonany, że w  ufności jaką w  nim p o 
łożyłem, zawiedzionym nie zostanę; a mając 
navczystszy interess , spodziewałem się za jego 
troskliwością i staraniem w prędkim czasie 
przyyść do mojey własności 1 woli Testam en- 
towey matki, i drogą naturaluey sukeessyi na- 
leżney , a nie właściwie do tego czasu w  ob
cym ręku  będącey —  X takiemi nadziejami w  
mcu kwietuiu  1836 rek u  udaliśmy się z W .  
Brońskim do Oszunauy , a następnie do miasta 
W iln a  ; gdzie podawane były tak  do Opie
ki Dworzańskiey Pow iatu  Oszmiańskiego, jako 
też do J W .  W ojennego Gubernatora i K a w a 
lera  w interessie moim prośby. Skutkiem k tó 
rych, jak uręczał W . Broński noydaley w prze
ciągu dwóch miesięcy miałem objąć we w ła 
danie 8woje majątek Polany, i interess spadku 
ostatecznie ukończyć —  Niedoświadczony , los 
móy ślepo powierzywszy działaniom kuzyna, 
n iejednokrotnie mając przez W .  Brońskiego za- 
powiedzianem , że naymnieysze czynnościom 
jego ze strony mojey niedowierzanie, zw ró
ci onego ku  mnie niechęć 1 przyspieszy moją 
zgubę, którey sam byłby wówczas wykonywa- 
czetn ; za podaniem każdą razą rachunku w y
da tków  jakby na moje interessa dopełnianych, 
nie przezierając Regestru, (bo mi to było wzbro- 
n iouem ), bez wyrażenia ogółu literalnie, pod
pisywałem rachunek —  I lubo z częstego przy
kładania  ręk i mojey do rachunku mogłem do
strzegać, że obrót owoczesny interessu moje
go niewymagał podobnych depausow; wówczas 
zwłaszcza , gdy część onych znaczriieysża za
łatwiać się mogła wyprzedażą * woli W , B roń
skiego p roduktów ,niew iem  jakiey natury, z P o 
lan  do W ilna  transportowanych ; uprzedzony 
jednak, jak powiedziałem o mojey zgubie , W 
razie uaymnieyszego o p o r u , zmuszony byłem 
milczeć, oczekując pomyślnych ew entow  dzia
łań  kuzyna, k tóre osładzając przykre wówczas 
położenie moje, nagrodziłyby, jak wyobrażałem, 
w yda tk i  w Regestrach przeze mnie podpisywa
nych umieszczone, o k tórych ilości bynayumiey



ilie wie działem —  Tym czasem upływa miesię
cy k i lk a , a pozyćyia moja na jednostaynym 
Stopniu , to jest: majątek w obcym r ę k u , a ja 
tylko karmię się płonnemi nadziejami, prżez k u 
zyna i Plenipotenta wlewanetni N aostatek  
W .  Broński, nie wiem z jakich pobudek, opu
szcza w miesiącu auguście 1826 roku i miasto 
W ili  o ,  gdzie przez czas długi m ieszkał, i iu- 
teressa moje* W yieżdża w Powiat S łonim ski: 
niiiie, którem u przyrzekł wszelką pomoc, zo- 
stawuje bez naymuieyszego sposobu .utrzyma
nia się, obiecując jednak jak nayrychleyszy po
w ró t  i kontynnacyą zaczętego dzieła. Przez 
czas górą miesiąca oczekując na skutki przy
r z e c z o m p o w r ó t u ,  nie widząc siebie w możno
ści przebywania dłużcy w obcych, że tak  po
wiem z powodu nieszczęśliwego interessu, stro
nach, zmuszony byłem udać się, w Powiat Sło
nimski do familii, przy k tó re j  młodość moją 
przepędziłem, i edukacyą szkolną traktow ałem . 
T u  radą przyjaciół oświecony, postrzegłem prze
paść nad którą stałem. Nic mi więcey niepo- 
zostawało, jedno usunąć się uazawsze z pod 
opieki W . Brońskiego, i kończąc z nim rzecz 
ostatecznie, powierzyć los tnóy osobie niema- 
jącey własnego interessu. W  tym celu obowią
zywałem W . Brońskiego, izby powrócił mi 
wszystkie papiery do interessu sukcessyi odno
szące się, j jakie w trakcie jego działania nasta
nie swoje wzięły. Mimo to jednak nietylko 
zadania mojego nieuskutccznił , lecz i w alu ty  
papiórow oieokazując , żądał , iżbym wprzódy 
w ydał formalny oblig na należność regestrami 
przeze mnie podpisywanemi, zjaśnioną summę 
ogólnie rubli srebr. 27 5 kop. 65 , jakby w y d a t
ku  prżez cztery miesiące bezskutecznego W 
iutet essie d z i a ł a n i a ,  oprócz dochodu z ptzedaży 
p roduk tów  wynoszącą. W  naywyższej pogrą
żony niedoli , widząc potrzebę rychłego inte- 
ressowi zaradzania, sądząc, że papiery w ręk u  
W .  Brońskiego będące , objaśniając mię w 
dziele dochodzonego spadku, wskażą pewną 
postępowania dalszego drogę, 1827 roku mie
siąca stycznia 11 dnia napisałem na walorowym 
papierze na imię W . Antoniego Brońskiego po- 
dług jego woli i  podyktowania, oblig na sum- 
inę rubli srebr. 270 kop, 65 z przyrzeczeniem 
opłaty oney, nie tak jak assckuracya powyżej 
cytowana, za dojściem funduszów de term inu
je, lecz jak w najkrótszym  terminie wydany. 
P o  dopełnieniu czego prosiłem , iżby mi oddał 
papiery i regestra wydatków przezemnie pod
p isyw anej z rzeczy których nastał takowy o- 
blig. W . Broński w ręczając mi w papierach, 
bic więcey jak tylko bynaymuiey w iuteressie 
hie informujące szpargały i bruliony swoich 
działań, regestra których zadałem, miasto zw ró
cenia do rąk moich, podarł i spalił, w nie in
nym Zapewna celu, tylko abym do tąd  niewie- 
dzący o niczćm , rozpatrzywszy się w onyth, 
nie Wykazał przed Publicznością zamiarów 
W . Brońskiego na krzyw dę moją i zupełne zni
szczenie nędzney doli wytężonych. Przez d łu 
gi przeciąg czasu oozekając azali W .  Broński 
za radą niektórych osob, nie przystąpi do przy
jacielskiego pokombinowania się i nie zmelio
ruje wygórowanych wydatków, dziś już na 0- 
Lligu opartych; czas do czasu odwlekałem  w y
kazanie nastania Onego. Lecz gdy dziś dochodzi 
mig wiadomość, że W .  Broński jna zamiar p o 

krzywdzenia mnie, 2.a zbyteczną ufność, posu
nąć aż do prozekucyij przelewając takowy o- 
blig na irnie cu d z e —  Zmuszony byłem przez 
ninieysze oświadczenie odkryć przed publicz
nością to, co chciałbym iżby dla  mnie same
go było tajemnicą, a w kolei zapowiedzieć, że 
działania W . Antoniego Brońskiego w in teres- 
sach moich, z mocy pleuipoteucyi przeze mnie 0- 
neuiu dnia i 5 apryla 1826 roku wydaney, eorun*. 
dem w Aktach Grodz. Słouim. przyznaney iuż 
od dni pierwszych miesiąca augusta 1826 roku  
ustały; że wszelka jego czynność i mogące na
stań, tranzakta  w  imieuiu rnoiern, po t e j  dacie, 
są nieważno i nieznaczące , że takow ą pleni-  
poleneyą na zawsze cofam i z A kt eliminuję; 
że oblig przeze mnie w dniu  1 t stycznia 1827 
roku  W . Antoniemu Brońskiemu na rub. srebr. 
275 kop- 65 wydany, z wielu tak  wykazanych 
jako i w czasie odkryć się mających pobudek, 
jest nieważnym, i nie z rękodayncy pożyczki w y
nikłym; że o wymożecie i zw rót onego , a O 
zliczenie rzetelnych pod przysięgą w ydatków  
na iutnressa moje poniesionych, i o podciągnie* 
nie mającey sprawiedliwie zliczyć się należności, 
pod skutki asssekuracyi, działać z W .  Brońskim 
porządkiem właściwym nieomieszkam. Ażeby 
przeto takowego obligu w żadnych dotąd  A k 
tach nie będącego n ik t  nienaby wał, gdyż za niijl 
summa opłaconą nie będzie, przez ninieysze 
świadczenie mam honor Szanowną Publiczność 
oslrzedz. Jakow e oświadczenie wespół z m a
nifestem w Aktach Grodzkich Słonimskich, i ce
lem opublikowania trzykrotnego W Gazetach 
K uryera  L it. podając, własnoręcznie podpisuję. 
D a t  1827 roku Xbra 12 dnia.

W ale ryan  Staniewicz.
Roku  1827 miesiąca xbra  12 dnia przed 

Aktami JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI 
Grodzkiemi Pow ia tu  Słonimskiego stanąwszy 
osobiście W J P a n  W ale ryan  Staniewicz Pólko- 
wnikowicz b. W oysk  Po ll ,  takow e oświad
czenie do A kt podał i żc jest w  Xiędze pod 
N. 2 8 x świadczę Franciszek K o ł łą ta j  Pisarz 
Grodzki Słonimski.

W olno  drukow ać, t). ig  grud. 1827. A. 
Pow stański Prez. Kom. Cenz. WJ1. R adca  
Kolleg. i K aw aler.

S W  W ilnie  w handlu  Bazylego Hańcza* 
tow a  na przeciw Głównego l iaubtw achtu  w  
Ratuszu sprowadzony transport suchych i w U- 
lepie konfitur a mianowicie suchych różnego 
gatunku, jakoto: karm elek różnych z biletami , 
migdałowych różnych, marm olatu różnego ga
tunku , fruktow różnych w teraże , maczonow, 
i fraź kaudyru  , takoż w ulepić; malin, różne
go gatunku porzeczek, rożnego gatunku wiszeń, 
agrestu, bargamotow, truskawek,śliwek,gruszek, 
cytryn i pomaranczow, takow e wyż pomienkmó 
konfitury przedają się za naypomiernieyszą cenę.

R ynem . BacJiaiw I'onuepoci.,
W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.

5 Niżey podpisany, W ileiiski Obywatel 
Abraham Josielowicz Kukses , uprzednio pod 
datą przeszłego 2 4 nowembra ogłosił o mają
cey się ciągnąć Loleryi nieodmiennie w  dniu 
20 teraźuieyszego miesiąca, aby osoby które po
brały  na takow ą  lo teryą bilety, sześciodniami 
przed ciągnieniem to jest w dniu i4  wnieśli za

)>(



one pieniądze; lecz gdy wiele osób które na par- 
tyknlarzu mieszkają dotąd jeszcze nie wnieśli 
pieniędzy, przeto postanowiłem ostatni raz jesz
cze przez ninieysze ogłosić, iż ciągnienie tako- 
wey Loteryi odkłada się do następnego mie
siąca januaryi i 5 dnia 1828 roku. Aby więc, 
k to  jeszcze nie wniósł za wzięte bilety pienię
dzy, iżby do dnia 9 januaryi koniecznie takowe 
opłacił temu kto ma książeczkę wszystkich nu
merów , lub w domu JP. Kuncowey u miesz
kającego tam Cukiernika JP. Ulrycha Boula 
złożył, gdzie się takowa Loterya będzie ciągnę
ła, gdyż tam i wszystkie fanty srebrne znaydu- 
ją s\ę zlokowane; kto zaś na wyż pomieniony 
termin nie opłaci za swoje bitety pieniędzy, 
niechay sobie winę przyzna, że takowe Nume- 
ra  komu innemu przedane będą. Decembra 18 
dnia 1827 roku. Abraham Joszelowicz Kukses.

W olno drukować Policmeyster Chrząstowski-

3 Od Witebskiey Magistratnry Powsze- 
chney Opieki ogłasza się , iż w niey przeda- 
w aćsię będzie z publicznego przez aukcyą tar
gu, przeterminowana ewikeya Witebskiego O- 
bywatela Zyda W ulfa  Rozenfelda, składająca 
się z murowanego trzypiętrowego domu, w mie
ście W itebsku położonego, z przybudowania- 
mi i ziemią. Targi na mocy Ukazu Rządzącego 
Senatu i 5 maja biegąccgo 1827 ro k u ,  nazna
czone będą we cztery miesiące od dnia ostat
niego wydrukowania w gazetach obu Stolic i 
w  Kuryerze Litewskim; w jakie zaś mianowi
cie dni, o tćm ogłoszono będzie osobno w tych
że gazetach. '

Buchhalter Taranczuk.

3 Od Witebskiey Magistratury Powsze- 
cbney Opieki ogłasza s ię , iż w niey przeda- 
w ać się będzie z publicznego przez aukcyą 
t a r g u , przeterminowana ewikeya Połockiego 
Obywatela żyda Szlomy Drabkina, zawierająca 
się w murowanym dwupiętrowym domie, w 
Mieście Połocku położonym, z przybudowania- 
mi i ziemią. Targi na mocy ukazu Rządzącego 
Senatu i 3 maja biegącego 1827 roku , nazna
czone będą we cztery miesiące od dnia ostat
niego wydrukowania w gazetach obu Stolic i 
w  Kuryerze Litewskim; w jakie zaś mianowi
cie dni, o tern ogłoszono będzie oserbno w tych
że gazetach.

Buchhalter Taranczuk.

3 Szawelski Ekonomiczny Komitot dróg 
Kommunikacyy na skutek zalecenia J e g o  
K r ó l e w s k i e y  W y s o k o ś c i  ogłasza , iż na 
dostarczenie do robot Windawskiey wodney 
Komtnunikacyi i 5o do grubey roboty ( u e p H O -  

pafioHHX'b) ludzi i około 70 cieślów , codzien
nie do dnia 1 maja następującego roku, ostat
nie zostały ceny: za cieślę po 1 rublu 5o ko
piejek na d z ień , czyli po 32 rub. 5o kop. na 
miesiąc, za każdego robotnikami po 1 rublu 
na  dzień, czyli po 25 rub. na miesiąc; zatem 
wzywają się życzący spuścić z wyżey pomienio- 
nych cen ,  do Komitetu na dzień 22 grudnia 
z dostateczuemi ewikeyami.

Sekretarz Litiński.

3 Sąd Główny Wileński Departamentu 2go 
mniejszym podaje do wiadomości; żo wedle

postanowienia na dniu i 3 decembra idącego 
1827 roku uczynionego, sprawa Sukcessorów 
zeszłego Marszałka Kuszelewskiego o dział ma
jątków jego a w tym i o domierzeniu Kredvto- 
rom tegoż Kuszelewskiego satysfakcyi , Dekre
tem Podkomorsko Exdywizorskim dnia 1 g  mar
ca 1827 roku rozsądzona, za apcllacyą zaś w De
partament przeniesiona, rozbierać się będzie bez 
odkładow w tymże Departamencie na sesyach 
poobiednich, przy Aktoracie Panien Łappówien, 
wraz po dostawieniu Protokułu Dekretowego 
konkursowego, Mapp geometrycznych i dalszych 
Annexow, względem przysłauia których osobne 
czyni się rozporządzenie. Strony zatyra proce- 
dujące z należytą gotowością do Sprawy wyra- 
żoney przystąpić winne.

Assesor Gasper Billewicz-

3 W  Sprawie kunkursowey za długi tak  
zeszłych Felixa i Konstancy i Sęstwa Granicz. 
W ileń. jako też równie zeszłych Ignacego i Mi
chała Horodeńskich na rozdział folwarków Ole- 
chniszki i Bogusławiszki przed Sądem Ziemskim 
P ttu  Wileńskiego odbywającey się, po wysła- 
chaaiu ze Strony massy odbytego produktowego 
głosu, gdy oprócz tylko kilku kredytorów dalsi 
do odbycia produktów i objawienia swoich pre- 
tensyi nieprzystępując, zwłoki processu oraz 
straty sądowego czasu stają się powodem; prze
to Sąd Ziemski Wileński i Exdywizorski jako 
po spełnieniu wszystkich wstępnych działań, 
dekretem Remissyinym przepisanych, tudzież po 
uprzedzonym w Dodatku Kuryera Litt. wez
waniu K redytorów , ostateczny termin wzięcia 
sprawy do namowy na dzień 9 miesiąoa januaryi 
następnego 1828 roku przez rezolucyą w dniu 
dzisieyszym zapisaną oznaczył, i»e po wzięciu 
do namowy żadne pretensye ani objaśnienia 
przyimowanemi nie będą zastrzegł, o czem dla 
wiadomości stron interessowanych ninieysza w 
Kuryerze umieszcza się awizacya. Datt 1827 xbr. 
19 dnia.

Prezydent Gasper Hornowski.
Sędzia Ziem. i Exdy wizor Stanisław Drze

wicki.
Sędzia Ziemski Jan Pisanka.

5 Od Starozakonnćgo Zelika Jankielowł- 
cza Gorfinkiela, że kupił Dom na Zarzeczu pod 
N. 268 od Star. Cipki Abramowey Gordonowey 
i Sukcessorow jey synów Judela Mejera Mor- 
ducha i Jankiela po zeszłym ich oycu Abra- 
mie Morduchowiczu. Jeżeliby kto miał jaką 
do nich pretensyą niech się zgłosi o swoją na
leżność do tegoż samego domu a odbierze sa— 
tysfakcyą, a jeźliby do r. 1828 mca ybra 2g 
dnia pretensyi swctjey nie objawił od należno
ści odpadnie. Datt. w W ilnie r. 1827 mca 
xbra dnia.

W olno drukować. W ilno d. i 4 grudnia 
1827 r. Cenzor N orbert Jurgiewicz.

2. W  majątku Kietowiszkach w Powiecie 
Trockim położonym, a do dziedzictwa JW . H ra
bi Potockiego należącym, znayduje się do sprze
dania obora złożona ze stu kilkanastu sztuk by
dła rogatego w gatunku dobrym krajowym; kto- 
by więc życzył oną częściami lub w  całości ku
pić , raczy się zgłosić do wspomnionego wyżey 
fundum Kietowiszek. *

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski,
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D O D A T E K  D O  GAZETY KURYERA LITEW. N. i53 i i54.
T filn o  dn ia  28 Grudnia v s 1827 Roku

Czernihowskiego Jenernlnego Sądu posłać ukaz; 
ażeby zaś i w innych Sądowych miejscach niemo- , 
gły się napotykać podobne do tego ókólicznóści i 
zatrudnienia, zatem dla trzynkańia się podług t e 
go , do wszystkich Gubemialnych i Obwodowych  
Rządów i mieysc Urzędowych, takoż do P P . Mi- 
nistrów, Wojennych Jenerał-Gubertiatórów, W o 
jennych Gubernatorów Zarządzających sprawami 
C y w ilnem i, Jenerał-Gubernalorów , Naczelników  
miast i do Nakaźnegó Atartiana Wóyśka Dońskie
go posłać ukazy; a do Najświętszego Rządzącego 
•j'vnodu, do wszystkich Departamentów Rządzące
go Senatu i do Powszechnych ich Zebrań posłać 
vvviadomienia. Listopada 17 dnia 1827 roku. (Z 
powszechnego Zebrania 4g o , 5go i Granicznego 
Departamentu). __________

i Omi» Ilpna-ieiiin roCjAapctnseimaro 3 aem- 
tiaro Hansa o6t.aB.iaesae». huto iipeAuoaoa;eHHaji 
btż o u o >11) upo,/\a .aa  nM 'B uia T anH O fi C o c Ł u n n rp w

U k a z  R z .yńz .yc i tG o  S e n a t u .

O n iedopuszczan iu  p len ip o ten tó w , po  śm ier 
c i ah torów  ich  , do w y k o n a n i a  na ich m ie js c u  
p rzy s ie k i ,  jak  to n a s tą p i ło  w u p r a w i e  X , f Sny  
B o r ja ty ń s k ie y  z obyw ate lam i lSerkunam i o u b y t -

^  W ed le  u k a zu  J f . g o  C f . s a r s k t s t  Mości, Rządząoy 
S e n a t  na  P o w s z e c h n e m  Z e b r a n iu  s a n k t - t  e t e r s b u r -  
s k ic h  D e p a r ta m e n tó w  s ł u c h a l i  w y p iS u  p ry  watfaey  
s p r a w y  M ajora  A n d rze ja  i z m ar łeg o  r o d z o n e g o  jego 
b rata  R o tm is tr z a  Jana, żohy Melanii Derbunow, 
s k a r ż ą c y c h  s ię  na agi D e p a r t a m e n t  L z e r m h o w s k . e -  
go J r n e r a ln e g o  Sądu, za utwierdzenie W y ro k u
H łńchowskiego Powiatowego Sądu, o d o p u sz c z e n i
U m ocow anego włościanina P- Radcy 1 ayrtego 
Xia/.ecia Jana BorjatyńskiegO, Marena Lzetwier- 
tuszkina do przysięgi o poniesione ubytki w

sprawie, o d b y w a j^c e yhSię0 ^ y c h ° n n n a t k ę  X n ż ę *
e i a ^ O s i a t y ń s k i e g o / z^uarłą°X^ę^ne A n n ę  B m - j a t y t  M a p R ia h u m  (|)epAHBaHAoBoh i PeaanoBOfi ,  CocmOH- 
, ’ t irzez ie v  w ł o ś c i a n  s k o s z e n ie  i m a r o  K i f b c k o h  l  y 6 e p m n  JW axnoacKaro H o B i m a

Ską, za g w a ł t o w n e  j f o z k a l  a i  i : z o k o l i c z n o ś c i  u l  . e s e n i a x *  M a p K y m a x *  u  0 6 v x o b k B b u  h h c aB
z a o r a n e  . . .  . :s i_  a46 Aymi*, uo cayHaio nsauiejR a neAouMKił n o  3aS-

My  en  1828 -o Aa reuBapu i 5  acc. 4g,6o o p .,  omMt- 
i ia tm cH .

IlpaBHineAb KaHtteAupiu JL 0 eAopoSB.

sprawy tey dostrzega się, d  Czernihowskiego Je- 
ner.al.iegO Sądu agfi Departament, ro*pątru,ąo po
dany p r z e z  umocowanego zmarłego Radcy la y -  
nero Niaźecia R o r  jaty oskiego przy prosbu rejestr 
u b y t k ó w , poniesionych w czasie ciągnącey się 
rozpoczętej za plenipotettcyą zmarłey matki X ią-  
zecia B o r j a t y ń s k i e g O  sprawy, o przywłaszczonym 

obywateli Deibunowycli siariozęci brzegu,

1 Od Rządu Pożyczkowego Banku Pań
stwa ogłasza się, iż postanowiona w liiey prze- 
daz majątku Tayney Radczyni Marcyatiny Fer-

d w a  ty s ią c e  r u n u  * ■- -     . . . . -
D e r h u n o w y c h  Ua zaspoKojenie A ię z n y  B orjatyn -  dusz, z  p rzy c zy n y  o p ła c e n ia  n te d o m ik i  od  d łu g u
skiey dostatecznym, postanowił: za utwierdzeniem 
ze strony poszukującey przysięgą, zadosyć uczy
n ić  stronie B orja tyń sk iey ;  l e c z  że Xiążę Borja- 
tyński znaydował się wtedy w  w ielkićm  oddale
niu, kazał więc dopuścić do przysięgi swego umo
cowanego. Za taką czynność Jeneralnego feądu 
weszli Derhundwie ze skargą do Rządzącego . e-  
hattt. którego Powszechne Zebranie Sankt-Petcrs- 
hurskich D ep artam en tów  zin> duje , u  w pr
t Ł zostawionym jest cio tiz

jey i 8 a5 roku stycznia 15 , assygn. 4 g.6 oo 1 
cofa się.

Zarządzający Kaneellaryą J, Biedorow.

Statutowem,
ira w le

które zostawionein jest uo trzyma
nia się w  Mało-Rossyi, w rozdziale 4, artykule 86,
W S 5 powiedziano: „Jeś lib y  strona, ktorey na
z n a c z o n a  przysięga, umarła, niedoozekawszy w y 
roku W Głównym Sądzie, wtedy j e y  poto.nkow.e, 
do których podług praw należy rzecz pod sporem

jeśli i ,  o d , « k . < , ?»».»»■ d e le ,
prowadzić tę sprawę 1 wykdnac Pr/A 8W»?‘ 1 oz
samo powinno się rozumieć i o strome przeciwnej 
w  podobnym przypadku, iż potomkowie jey po- lutego, 2gim 2 i 3cirn ostatecznym 5 
winni daley prowadzić sprawę i nią się zayłno- 8ter>u|aCeeo 1828 roku, a zat* m żyr.

1 Orl W ołyń sk ie j  Magistratnry Powszech-  
ńey Opieki ogłasza się , iż oddane jey przez 
obywatela W o ły ń sk ie j  gtiliernii Rówieńskiego 
Bowiatn Ignacego Pawszego 1820 roku kwie
tnia 7 dnia własne jego 48  d«sz włościan, ze 
wszelką ich własnością, ziemią i wygodami, po
łożone w' Rówieńskim pow iec ie  we wsi Miło-  
stowie, za nieopłacenie Ma n traturze pożyczo
nych przez tego Pavrszy assy gin 1,600 rub. 1 
sr. 1,100 rub.z procentami, będą się p fzed a wad 
w ley Magistraturze w terminach: iszym 28

marca na
stępującego 1828 roku, a zat*-m życzący kupić 
tych włościan zechcą przybądź do tey Magi-

A H A  J  1 I  C /  J  •

wać.“ Ukazem zaś 1700 roku lutego 1* dnia, roz-

w S m  «  będą*supplik'anci (wełohHczyk!) strat.ury na wyżey jiomienione terminy z goto- 
ieźeli przyydZie do wiary i u wirry bydź samym.'4 wemi p 
A  w Ustawie Tamożennego czyli Handlowego 
Sadu, wydaney 1^27 roku sierpnia 26 dnia po-
wiedziano: „ K to  w Sądzie Słownym (Słowiest= 
tiym) bidzie »a gOvSpodarza prykaszczyk, albo iri- 
ny jaki u m o c o w a n y ,  a przyydzie do przysięgi, 
Wtedy przysięgę wykonać samemu isteowi albo 
odwodowi, a na mieyścu ich ustronnych nikogo 
niedopuszczać.” Na mocy tych praw, wypada też 
po śmierci Xiążęcia BorjatyńskiegO i jego matki, 
wykonać przysięgę sukcessorowi ich majątków, 
jako wchodzącemu we wszystkie ich prawa, a nie 
umocowanemu. O czćin do 2go Departamentu

picniędzm>. Dnia i 4 grudnia 1827 roku - 
Doży wntni Członek Krynicki.
Sekretarz Kondratjew.
Naczelnik Stołu Maszkowski.

1 Od W ołyńskiej Magistratury Powszech
n ej  Opieki ogłasza się, i i  oddane jey przez o- 
bywatela Wołyńskiey gubernii Rówieńskiego 
powiatu Hrabiego Stanisława Worcela 1822 
roku s 3 sierpnia własne jego 4 s dusz włościan, 
ze wszelką ich własnością, ziemią i wygodami,

Dozwolono drukować. Z  po lecen ia  J / f  . L itew sk ieg o  W o je n n e g o  G u bern a tora .  
y ln d rzC v  B u c h a r s k i  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  i  K a w a le r .

w  D r u k a r n i  R $  d  a  h c y  u



położone w Rówieńskim powiecie we wsi Zła- 
xuvm, za nieopłacenie pożyczonych w  Magistca- 
turze przez plenipotenta tego Worcola Gaber. 
Sekretarza Bielskiego assygn. 5ooo rnb. z pro
centami, będą się przedawać w  tey Magistra- 
turze w  terminach: iszym 91, 2gim a 4 i 5cim 
ostatecznym 27 lutego następującego 1828 ro
ku, * zatem życzący kupić tych włościan ze
chcą przybydź do tey Magistratury na wyżey 
pomienione terminy z gotowemi pieniędzmi. 
Dnia i 4 grudnia 1827 roku.

Dożywotni Członek Krynicki.
Sekretarz Kondratjew.
Naczelnik Stołu Maszkowski.

1. Od Wołyńskiey Magistratary Powsze-  
ch»ey Opieki ogłasza s ię , iż oddane jey prze* 
Bukcessorów zmarłego obywatela Marcina Bu-  
karego obywatela Jana W yleżynskiego, żonę 
jego Knuegundę , siostrę Marjanną i brata 
Jana Bukacego 1820 roku lutego 16 i 1831 
marca lgo, własne ich i 4 * dusz włościan, ze 
■wszelką Ich własnością, ziemią i wygodumi, 
położone w  Wołyńskiey gubernii, w Zytomir- 
ekini powiecie w e wsi Bukarach, za nieopła
cenie Magistraturzc pożyczonych przez pomie- 
nionych sukcessorow 9,200 rnb., i obywatela 
Jana Wyleżyńskiego 6,407 rnb. 5o kop ., w  0- 
góle assygn. i 5,607 rub. 5o kop. z procentami, 
jbędą się przedawać w tey Magistratnrze w ter
minach : tszym i 4 , ogim 19 i 3cira ostatecz
nym 23 marca następującego 1838 roku: a za
tem życzący kupić tych włościan, zechcą przy- 
b yd i do tey Magistratury na wyżcy pomienio
ne terminy z gotowemi pieniędzmi. Dnia i 4 
grudnia 1827 roku.

Dożywotni Członek Krynicki.
Sekretarz Kondratjew.
Naczelnik Stołu Maszkówski.

1 Od W ołyńskiey Magistratary PoWsze- 
chney Opieki ogłasza się, iż oddany jey na ew i-  
kcyą przez Żytomierskiego obywatela żyda Zel- 
mana Kaminara 1817 roku października a4 
dnia, murowany dwupiątrowy dom ze sklepa
mi i kramem wgubernialnera mieście Żytomie
rzu położony, oceniony w samych niepalnych usa- 
teryalach 2479 rub. 7& kop. srebr. za nieopła
cenie poiyczoney przez tego Kaminara snmrny 
srebr. 1700 rnb. z procentami, będzie się prza- 
daw ać w  tey Magistratnrze w  terminach: iszym 
i 4 , 2gim 17 i 3cim ostatecznym 20 lutego na
stępującego 1828 roku; azatem życzący kupić 
ten dom , zechcą przybyć do tey Magistratury 
na wyżey pomienione terminy z gotowemi pie
niędzmi. Dnia i 4 grudnia 1827 roku.

Dożywotni Członek Krynicki.
Sekretarz Kondratjew.
Naczolnik Stołu Maszkowski

1 Od W ołyńskiey Magistratary Powsze-  
chncy Opieki ogłasza się, iż oddany jey aa ew i-  
kcyą przez Żytomierskiego obywatela żyda Ju- 
kela Nusimowicza Faynszteyna i 8 i 4 roku paź
dziernika 5 dnia, murowany dwupiątrowy dom 
-w gubernialnem mieście żytomierzu położony,  
oceniony w  samych niepalnych materyałach 
n ń y o  rub. 3o kop. srebr., za nieopłacenie po
życzonych przezeń Faynszteyna srebr. r. 1000 z 
procentami i za paręką Żytomierskiego żyda Icka

W olkeniteyna złotem 96 czer. zł. i assygu. 3584 
rub. 65 kop, z procentami; będzie się przeda* 
wać w tey Magistra turze w  terminach iszym 
i 4 , agim 17 i Soirn ostatecznym no lutego na
stępującego 1828 roku; azatem życzący kupić 
te u dom zechcą przybyć do tey Magistratury 
na wyżey pomieuione terminy z gotowemi pie
niędzmi. Dnia i 4 gruduia 1827 roku.

Dożywotni Członek Krynicki.
Sekretarz Kondratjew.
Naozelnik Stołu Maszkowski.

l Od W ołyńskiey Magistratary Powsze-  
chney Opieki ogłasza się, iż oddany jey na e~ 
wikcyą przez Żytomierską żydówkę Hindę 
Kahanową 1817 roku października 25 dnia, mu
rowany dwupiątrowy dom ze sklepami i kra
mami, w gubernialnem mieście Żytomierzu po
łożony, oceniony w  samych niepalnych matery
ałach 4ogo rubli srebr. za nieopłacenie poży- 
czoney przez Kahanową summy assygn. 842 o 
rub. z procentami, będzie się przedawać w tey 
Magistraturza w terminach: iszym ł 4 , 2gim 17 
i 3cim ostatecznym ao lutego następującego 
1828 roku; a zatem życzący kupić ten dom. ze
chcą przybyć do tey Magistratury na wyżey 
pomienione termiuy, z gotowemi pieniędzmi. Duia 
4 i gruduia 1827 roku.

Dożywotni Członek Krynicki 
Sekretarz Kondratjew.
Naczelnik Stołu Maszkowski.

l .  Sąd Tasatorsko-Exdywizorski w  Do
brach Zamku w Pttcie Rcsień. exystujacv , po 
wysłuchaniu Produktów Kredytorskicli, i odpo
wiedzi zo strony Debitora M assy  JW . Michała 
Giełguda Maszał. Nadwor. Litt. i Kawalera na 
pretensye do jegoź funduszu w Sądzie niuiey- 
szym objawione z powoda żądania, tak satnegq 
JW . Marszałka Giełguda, juko też jego Kredy to
rów i Pretensorów, udzielając czasu wzajemnego 
trutynowania pretensyów, czyli do napisania Re
plik , czynność swoją do dnia .18 przyszłego mca 
januar. 1828 r. odkłada, w którym terminie źe do 
wysłuchania tychże głosów przystąpi niezawod
nie, a na dniu 3 5 tegoż mca jnnuaryi całe dzieło do 
namowy dla oozewistego rozwiązania weźmie, i 
na niestawających Ammissyą zapisze, ostrzega. A-  
żeby zatem uikt interessowauy do wzmienioney 
uiassy, niewiadomośeią wymawiać się niemogł, 
a własney już wiuie takowe opuszczenie przy
pisał ; ostateczne o zamknięciu Izby do Ga
iety  Kuryera Litto przesyła zawiadomienie. 
Datt 1837 r. grudnia c i  dnia.

Prezydent Ziemski Telszewski i Kawaler  
Jan Jankowski.

Konstanty Masłowski Prezydent Ziem. Za- 
wileyski Exdywizpr.

Adam Strawiński Pisarz Ziemski Powiatu  
Trockiego-

i Roku 1827 xbra 19 d. z ulicy Rudni- 
ckiey z domu Szpakowskiego zginął Wyżcł e w e y _  
nos, sam biały, uszy i łata na boku kasztanowate, 
oraz takieyże maści łatka na ogonie przy saniym 
grzbiecie; ktoby ponjieniouego psa znalazł 
wiedział gdzie się znayduje, aby dał wiedzieć do 
tegoż domu stróżowi tam zostającemu, oprócz 
wdzięczności otrzyma sowitą nadgrodę.

W olno drukować Polictaeyster Chrząstowski,


